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Lwów, so 


GE 


bota 5 marca 1921 


Rok XI) 


Z powodu ostatniej mowy 
Lloyda George'a. 
Lwów, 4. manca. 


Ciężko doprawdy walczyć młodemu państwu 
o prawo bytu! 

Tak oyło to utedawno, że niewatpliwie wszy- 
sey dotrze pamiętają. Na całą Europę szła nawala 
rosyjska, a polskie armis zostały odrzuccne od 
Dniepru i Dźwiny aż nad Bug i dałej, z własnej 
wprawdzie już woli, ale się cofały. Premier an- 
gielski nie szczędził wówczas Polce pouczeń, a 


pouczenia te opierały się na zalecaniu rczmaitych, 


umiańkowań, opartych z reguły na maksymie etno- 
zrafcznej. G.tów był dowodzić, że gdyby Pol- 


Wiedeń, 4. inarca. 


(Telef.) (G) Wedle doniesień z Paryża ujaw- 
nienie kontrpropozycyu n emieckich wywołało tam 
ogromne wzburzenie, które opanowało całą lud- 
ność. Min ster woiny Barthou oświadczył, żę ca- 
ły gab net francuski jest zgodny z tem, iż pow nno 
sę zastosować wojsk. zarządzenia karne, Rocznik 
1919 nie został rozpuszczony a nadto powołano 


| W represyach antyniem. Polska musiałaby wziąć udział ? 


| pewno klasy tocznika 1918, Belg iski szef sztaby 
został? zawezwany do Londynu przez Focha 
Przyjazdow. temu przyp'sują wielkie znaczen « 
zę względu na możliwość rychłego rozpoczęcia 
kroków represyinych wobec Niemiec. Jak słychać. 
represye te rozpoczną sę równocześnie ze wszy. 
stk chestron. Zachodzi prawdopodobieństwo, że 
Polska musiałaby w nch wziąć udział, 


Niemcy odrzucą postulaty koalicyl. 


Wiedeń, 4, marca. 
(Telef.) (G) „W. Alfig „Zig.* donosi z Berlina, 


ska tej uroj: nej przez niego miary etnograficznej że rząd niemiecki odrzuci postutaty koalicyi, jesz» 


sya. Wiemy tej etnograficznej zasadzie, przedtem 
jeszcze, podczas rokowań o traktat wersalski. o- 


debrał prawie już nam przysądzcny QGdańsk, al00- | W BERLINIE PO PRZYGNĘBIENIU OPTYMIZM 


wiem jego poczucie e'yczno-etnograficzne zn.eść 
nie mogło niepokojącej mpśli, że okoła 150.090 
Niemców gdańskich musiałoby się ugiąć przed 
państwowością polską, 

Wszyscyśmy przecie byli przekcnani, że przy 
najmniej a ile idzie o Polskę premier angielski tą 
zasądą bezwzględnie się kieruje. Wiedzieliśmy 
wprawdzie, że inne zapatrywania wcielił w życie, 
gdy szło o Czecho iłowacyę, czy o Rumunię. Dla 
nas jednak, podobnie jak zwyciężcnej Austryi, lub 
zwyciężonych Więgier, znał tylko jedno hasło — 
etnograficzne, | 

Obecnie okazuje się, że | ta zasadą Ścisłej et- 
nografii dobrą jest w cdmiesieniu do Polski tylko 
na jei wschodzie, natomiast u zachodnich granic 
zasada etnograficzna, tej bezwzględnej etnografi- 
cznej sprawiedliwości, może być szkodł we. 
fst tnie, W ostatniej mowie wygłoszonej przez 
Lloyda Geongea w Izbie gmin 
akcenty i nowe zupełnie rozumowania, Punktem 
wyjścia da mówcy fiest tym razem nie polityczne 
niebezpieczeństwo, ponieważ ono w tej chwili 


Berlin, 4. marca. 


nej Niemcom w Londynie. Delegacya miemiecka 
opuści natychmiast Londyn. Niemcy wypierają się 
tego, jakoby liczyli na intenwencyę Handinga na 
ich korzyść, 


ju przygnębionym. rastąpiłi pewien optymizm., 
wskutek w adomości z Londynu, że ententa odro- 


(Telef.) (G) W kołach urzędowych po nastro-| czy decyzyę sprawy niem eckiej do ponieda ałku, 


Polska zrzuca z siebie odpowiedzialność 
za skutki równoczesnego głosowania. 


wm, Wiedeń, 4. marca. 
(Tetef.) (G) Poset polski w 
ski wręczy! z polecenia rządu polskiego 


siebie odpowiedzialność, za ewentualne skutki u- 


Brukseli p. Subań- | chwały Rady Najwyższej w sprawie równoczesne 
rząd wi 
angielskiemu notę, w której rząd polski zrzuca z! 


go głrsowania emigrantów na Górnym Śląsku, 


Angiicy faworyzują Niemców górnośląskich. 


Bytom, 4. marca. 
(Teief.) (G) W powiecie Oleskim w miejsco- 


: | wości Cīszki napadła na wiec polski kompania nie- 
uderzają NOWA mięckich Stos:trupe, W czasie bójki Niemcy usiło- 


wali dostać w swodię 'ręce polskiego mówoę. Na 


wiadomość o napadzie pośpieszyło ze sąsiedniej 
„wsi Siedmiu ludzi na odsiecz, pod wodzą brata, 


dzięki polskim zwycięstwom, Europie nie zagraża. znanego pisarza polskiego Artura Gruszeckiego. 


Nacisk natomiast jest położony na gospodarczą 

ruine Europy środkowej. Nietylko wcina sprowa- 

dziła jej zubożenia, ale Sprowadziły je również 

postanowienia trak'atu wersalskiego. Przemysł i 

lange! (oczywiście c ile załeżał od państw niemie- 

ckłego i austryackiego) jest zniszczony, U małych 
(Ciąg dalszy na str. 2). 


Wywiązała gię fomnalna bitwa, w której po siro- 


me niem. brało udział 30 karabinów i 43 rewolwe- 


rów, Polacy mieli wszystkiego tylko trzy newoł 
wery i dlatego wyparci do lasu mogli się tylko 
ostrzeliwać, Gdy jednak spestrzegli że ogień nie- 
miecki po «wyczerpaniu nabojów słabnie, rznuciA 
się do watki wrecz. Po krótkiej rozprawie rozbroi 
Niemoów i odebrawszy im całą broń, powiąza- 
nych w liczbie 46 odstawiili do kontrolora angiel. 
skiego w Olesku, Anglicy na dnugi dzień wszyst. 
kich uwięzionych wypuścili. Ludność z tego po 
wodu jest wzbrurzoną do najwyższego Stopnia. 


amiętajmy o Slasku! 


„OAZETA WIECZORNA”. 


E Str, 2 
ale tema | 


wał do niego premier angli całą swę taktykę 
— wobec przyszłego zwycięzcy. 

Między tem rczunowaniem polityczne a 
obecnem gaspodarczey zachodzi oczywista ana- 
czych lub też dlatego, że piged 500 laty nareżały |logia. Jak wówczas Liocyd George miał Pośskę za 
one do danego kraju. haniuta politycznego, tak teraz ma ją ta bankru- 

Brak jeszcze autentycznych donłesień o tel |ta gospodanczego. On sądzi, że Polska domaga sie 
mowie, być może że niejeden szczegół jej wypad- terytoryów spornych z powodu gospodarczego 
nie ocenić łagodniej, ale duch mowy i zasadnicza aracyonalizmu na to tyłko, by znowu czas jakiś 
mé wywodu dadzą się wysnuć także į z kilku przetrwać. A gdy upłynie czas krótszy lub dłuż- 
wierszy telefonicznego doniesienia, szy, zwalimy się. wiedług jego immiemania, iako 

Mowa może być w pierwszym rzędzie o M- |nieznośny | do niewytrzymania ciężar gospodar- 
sku plebiscytowym, tembardziej, że mówca pod-|czy na barki zachodniej Europy, 
kreśli! szkodi'wość następstw wakłatu pokojcwe- Przeżywaliśmy podobne chwite w  historyi, 
o, którego żest z głównych twórców jednym 2 których naturalnie Lioyd George nie zna, albowiem 
najważniejszych i jednym z 'najsiiniejszych ZWa- |jęgo plany i kombinacye p-lityczne wynikają nic 
rantów. Zresztą być może, że prócz Śłąska miał |zę stydyów problemu, ale z chwilowych kalkuta- 
ma myśli także Wileńszczyznę i inne nieuregiuło-|cy; į z oceny stanu rynku w łednym, ostatnim 
wane dotąd ostateczn'e sprawy. momencie, 

Co sie =a je z taR cong bróepezez Królestwo Kongresowe chito skarb po Księ- 
tyle mów angielskiego premiera — zasadę cino- stwie Warszawskiem wycieńczony żarządzen:ami 
graficzną, Ano poprostu zostaje rzuconą do ko- i , de 

a : Napoleona, co więcej obciążony prezentami rosyj 
szą, jako niep trzebny w tej chwili balast, Angu- skimi na rzecz Prus. Na prośbę o pomoc WyStoso- 
menty gospodarcze i etnograf'czne docydująca o Miah pod üd Esed RB Aietander Ie DoS w 
wydzieleniu Gdańska z obrębu państwa połskiego, spe olei e a das ć R wala 
tracą moc d'wodową, ponieważ kłzie o „się pie- A men 
biscytowy, na którym mieszka z górą dwie trze- 2 D 
cie rdzennej autochton'cznej polskiej ludności, Coś podobngo dzieje się. i teraz przed nasze- 

Ślepy spostrzeże, że nie Idzie zupełnie o etno- |mi oczyma. Pożska ugina się pod ciężarem nieza- 
"grafie, nie idzie zupełnie o etyczną stri nę zasady, winionych przez nią trudności finansowych, łej ca- 
lecz przeciwnie zasada jest pagawanem zanie. |ła kultura materyaina została zmujnowaną przez te 
rzeń, nie mających nic współnego z tem, co jawnie właśnie państwa zaborcze, o których myśli LI yd 
można powiedzieć. Zresztą tego rodzaju wolty w |Qeorge oplakując dezorganizacyę maszynerył 
emmcyacyach premiera angielskiego stanowią przemysłu i handitu, zniwsczoną przez postanowie- 

nia traktatu wersalsk ego. 


zjawisko dość częste. Ne zaradzą na nie żadne za- - 
biegi dyplomatyczne, jak się p tem naocznie prze- Ten ciężki stan gcsp'darczy Polski wyzysku- 
je premier angielski, upatrując w nim źródło na- 


dh, bardzo, 
szej zasadniczej niemocy į niezdotności do pozy- 


konal nasz minister spraw zagraniczny: 

fak wiemy, honorowany w Londynie, który tym- 
tywnej twórczej pracy gospodanczej nma wielką 
kale, Co więcej cbjawy tej n=emocy, wyrażające 


narodów (do których zatem należy 1 Potska) obja- 
wia się nacyonalizm, pożądający teryturyów nale 
żących do sąsiadów, przyczem wymieni! Lloyd 
Qeorge wyraźnie Polskę, w imię hasel gospodar- 


czasem nie domyśla? sę i nie wiedział, że Anglia 
w sprawie terminu płebiscytu na Ślą ftu p. wzięła 
Wa nas decyzyę nieprzychytmą. 

Mimo to Sadzimy, że mie zła woła kieruie o- 
ryentacyą premiera ang'elskiego wobec Polski, 
lecz poprostu błędne informacye, które p zwoliły 
mu w Swoim czasie pomieszać Cylicyę ze Śląskiem 
(CHieie — S%esie). Także i w lecie informacye 
Lloyda George'a były oparte na przeświadczeniu, 
że Połka wejnę z Rosyę przegrała. Przewidływa- | reprezentuje, a z któremi Polska niewątpliwie mu- 
nie to było oczywiście błędne, jednak dopasowy- |si się liczyć i choc się liczyć, Nie przeszkadza to 
2 „Nie potrafiłabym tak żyć! Byłab 

nieszczęśliwa”. 

„Nieszczęśiiwa?* powtórzyłem zdziwiony, 
kę mieć w życiu komfort, zbytek, wy- 
kwint. To jest życie! I wtedy żyć warto". 
(Ciąg dalszy). Myśląc nieco o komforcie duszy spytałem ją: 
£ Gmiała się cichutko, widząc, iż przechodnie „Ty się zapewne nudzisz gdy jestes sama 
odwracają się i również uśmiechają. P.tem pocią- |tyżko z $ bq?" j 
gnęłą mnie szybko w glub ałe, wyznaję, przełą- Ponieważ spolrzała ną mnie jak gdybym mó- 


o rozmaite ułatwienia gospodarcze, wyzyskuie dła 
swych najbliższych zamierzeń, zdążających do 
wzmocnienia Niemiec, 

Potęga wym wy angielskiego prenvera jest 
jak wiadomo, olśniewającą, jeszcze bardziej jest 
olśniewającą potęga jego stanowiska i siły, które 


ym bafiz 
MICHALINA SZWARCÓWNA, 
Konieczne spotkanie. 


się również w staraniach o pożyczki zagraniczne, . 


Mr. 3718 


Jednak p'palnianłu nawet zasadniczych omyłek 
dak cię to staio w lecie, 

| Groźne ostrzeżenia Aleksandra I, sto lat temu, 
poskutkowały. Ówczesna małeńka, zdeptana Poł- 
iska wydała Lubedkiego, który nietytko zaskiepił 
ruinę, ale stwiczył skarb kwitnący i podstawy 
wielkiego na przyszłość materyalnego rozkwitu. 

Prawdopodobnie ji *dzisiejsza Polska wyda 
wreszcie nowego Lubeckieg , tem większego. im 
większą jest dzisiejsza Polska od Połski Kcnereso. 
wej, Potrzeba naturalnie na to żelaznych wysit- 
ków, należy petkn mić objawy anarchii gospodacw 
czej, i przyswąpić do wytwarzania realnych gospo» 
danczych wantości, albhowiep; tylko one malą cenę 
w oczach angielskiego kupca, faturalnie tyłko 
wówczas, o ie sg dobrze strzeżone przez poważną 
mititarną siłę. Inaczej ulegają rabunkowi. 

A możę krzywdę czynimy angielskiemu pre 
mierowi? Może tc dobrze, Że się odezwał? Odė 
zwał! właśnie w chwili, kiedy zamierzając przyłą. 
czyć część ziemi Śląskiej z powrotem do macie- 
rzy, musimy dać gwarancyę, że skarbów gospo- 
darczych nie zmarmujemy, a na 'tym terenie, na 
którym już cboon`e jesteśmy gospodarzami, nie 
d puścimy do dezurzanizacyi gospodarczej ma 


szyny. 
ý E 


Zagraniczne wiadomości ; 
polityczne, 


Lłoyd George propazułe zaseo miłośc: bit. 
nego, — Ag tsywrość mowych państw tol 
an przerpkock: p gospod.rczej wSpółpracy, — 
żdebycie <aryjskiej twierdjjy Almab piza 
wojska francusk/e | znaczen e tego zwycięe 
stwa ta Frencyj. — Ks'ążę Saprhą o stosune 
kach modzyv Polską a Sh anmi Zjerlnoczony» 
| m. -— Zacięśnikne węzłów medzy Polską 3 
Francyą. 


Lwów, 4. marca. 
O zospodarczem zn'szczenu Europy central» 
nej wyrazi się Lloyd George w swej mowie w 
Izbie posłów jak następuje: 
Ogromne trudności wynkają nietylko ze zw 
bożenia spowodowanero wojną, lecz także z za: 
burzeń z kon eczności wynikających z pokoju, 


chaj Hemryku — race się na falę przypadku! 
Nech mnie niesie! Pójdę szukać, łakomie szukać 
tej jedynej twarzy, któraby odrazu, od pierwsze 
go spotkania oczu, rozwiośniła moje sere! Nie 
zerwę dachów, by zajrzeć do ludzkich „wnetrz“, 
lecz wadę poprostu przez bramę. To priściej i 
bezpieczniej! Wykonam ten plan dziś, zaraz po 
napisaniu tego listu, Uczynię to w ten sposób, iż 
ogarnę całę miasto, a więc pójdę w jego wsch d 


klem się tei poprzedniej wiezołości i choć czułem wi? przez sen, zmieniłem temat rozmowy a przed nią i zachodnią stronę, następnie na południe i na 


ją prawie na rękach smścłą i uroczą, porównanie domem pożegnałom ją uroczyście, I przeszedłem 
mitologiczne i oświadczyny nie wyd były się już nad tym epizodem do porządku życi wego, który 
ua moje wargi. Przestałem bywać u owej panien- odtąd był niezamącony. I cóż straciłem, mój dro- 
ki, choć miałem pewność, iż będzie z niej nalep- gi? Wyostrzyłem wzrok i nikt nie miał prawa do 
sza matka, która nie omeszka dzieciom swym Sie- nego mieszkan:a, Co zaś do tej samotności, to da- 
bie postawić jako przykład, |cuj — ale żonaci mężczyźni dziecinieją zbyt czę- 
Po kitku latach niewiadomo dlaczego znowu sto. Nie wiedzą ite uroku posiada zazwyczaj ta 
zapragnąłem małżeństwa. Twiendzę: „niewiado- samotność wolnego mężczyzny, właśnie wtedy, 
mo dlaczego” — gdyż w tym czasie poświęcając gdy przychodzą do niej kobiety, które o pewnej 
swe życie kobietom mogłem oznaczyć z kalenda- porze muszą być z powrotem w swoim domu. 
mzem w jeklnej a z zegarkiem w drugiej ręce gœ- A zatem i ty wiesz teraz wszystko! Tak by- 
dzinę z minutami, w której każda z nich rozwinie |ło, Henryki! Sparzywszy się dwa razy, potem już 
swą indywidwakrość w mych ramionach, Być mo- nawet na, zimne nie zbierała mnie ochota dmuchać. 
że iż przerażała mnie także myśl, że żyjąc dotąd A jednak, wyznają, list twój zamącił ten dawny 
ustawicznie kochaniem, nie kochałem jednak niko- spokój. Żyłe więc we mnie ten przesąd, iż dobrze 
go prócz samej pani miłości. Moja wybrana zła- jest mieć obok siebie w więdrówce życia istotę 
wila się przedemną wytw rna na lie swego wy- płci odmienna! Ale jant Jedmocześnie i było zawsze 
twornego mieszkania. Byłem nią zachwycony. pragnienie, by zdobyć ją inaczej, nałzupełniej ina- 
Traf zcządzii, że dzień przed oświadczynami od- czej, niż wszyscy d koła mmie. Może jest w tem 
wiodziłem z nię Helenę. Pamiętasz tę naszą kuzyn-|oo$ z tej trwogi, która opadała rycerzy średnio- 
kę, która wyrwana siłą swej woli z pęt rodziny | wiecznych, przygód szukałących byle nie „zależeć 
zdobywała każdy sprzęt własm, pracą. Nie widzidwjpoła*, Bo to niezwykłe zdobycie, to przecież ten 
łem jej, mimo. to, nigdy zadąsanej ani zachmuczo: |raj do którego m'żemy umknąć, gdy pod szlaf- 
noj. mycą myśli nasze, porywy, fantazyą paczynają 
— Prawa — jak u niej miło pogodnic? spy- |pleśnieć. To i z twoich zwierzeń przebija, z twoich 
talem gdyśmy wyszli. nadzwyczajnych, cudnen szaleństwem 'chngcych 
Wybrana spoirzała na mdik nie kryjąc zakłe- | zwierzeń a jeduak iak mądrych, tak log cznych. 
potania, One wywołały we mnie dawną chęć przygód! Słu. 


północ. Wolde do jakiejs kam enioy, w żednej z ulic 
i przesz.kam ją od parteru aż na najwyższe piętro. 
Jakikołwiek jednak byłby wynik mej eskapady, za 
trzy dn? przyjeżdżam do was na Święta, Gdyby 
zaś ścigała mnie fatain ść—oddaję się w twe ręce. 
Rób ty ZE mna pote CO zechcesz | postanowisz. 
Trzy dni — przedemna! Cudne, okropne trzy dni! 
Jde już! Bądź zdrów! Ucałuj Ludwikę! W chwit 
gdy list ten czytać będziesz — może spojrzę już 
szczęściu w oczy — m.że! Twój Ralf, j 


ROZDZIAŁ H 


w którym Ralf szuka czego nia zgubit, 
Ciemniało gdy Ralf znalazł się na wiicy. Pa. 
dążył do gmachu pocztowego i wysłał list do bra- 
ta Raźnym, sprężystym krokiem szedł ku mia- 
stu, w jego wschodnią dzielnice. Popatrzył na ze- 
garek. Była siódma. Odliczył trzecią ulicę i po- 
szedł lewą Stri ną chodnika, zatrzymując się przed 
(kamienicą, opatrzoną numerem trzecim, W nio- 
których oknach było już światło. Wszedł ezybko. 
Na parterze było tylko jedno mieszkanie. Za- 
dzwonił. Zamknął oczy kładąc pałec na gueiku 

elektrycz m, 
C d n) 


Nr. 5718*% 


iw ____ NADESŁANE. 
KURSA TAŃCÓW MODNYCH 


(Foxtrot, Ones eo, Twostep, Tango, Boston itp, oraz tańców zwykłych rozpoczyna „Ecole de Danse*, Sz 
auców modnych, Os ol ńskich 10 (b. T atr Wodew.) Wnisy od 5—8 pop 
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Wyzwolenie nowych narodów zburzyło przemy- 
slową i handlową maszyneryę Europy. Berlin jest 
¿eszcze nadal sodkowym punktem Niemiec, i Są- 
dzę, że Nemcy będą mogły odzyskać swój do- 
orobyt. Lecz jak się rzecz mą z Austryą? W edeń. 
uegdyś centrum handlowe welkiego państwa, 
iest dziś tylko stolicą małej jego częśc o sześciu 
mł onach meszkańców. Wiedeń przestał być 
runktem Środkowym. Nowe państwa mają nowe, 
lecz własne finansowe centra. Poprzedn a inaszy- 
iterya rozpadła się w kawałki. Nadto, jako dalsze 
= następstwo wojny i pierwszy wybuch uzyskanej 
wolności objawia sę nadm erny i ekstrawaganck 
vacyonalizm dla życia gospodarczego ze wszech 
mar szkodliwy. Jedną z iego form jest pol tyka 
agresywna wobec sąs adów, np. w Polsce i w `n- 
nych krajach, zdze podnosi się pretensye do pe- 
wnych obszarów, czy to z względów gospodar- 
czych, czy też dlatego. że przed 500 laty należa- 
ły one do odnośnego kraju. Ten nadmiernie ohc- 
wy nacyonalizm wyrażą Sę także w lczucu, że 
każdy kraj w'nen otoczyć się wysokim murem 
me podać sasiadowi orzeźw ajacego napoju. Tak 
camo U nas, w Francyi i w Stanach Zjednoczo- 
«ych, jak i w Czechosiowacyi * w Polsce objawia 
>ę to uczucie, Nazywa się to troszczen em sę o 
własny kraj, zapominając o tem, że wszystk e kra 
ie są wzajemnie od s ebie zależne i że handel jest 
mędzynarodowy. „Kochaj swego blźniego* jest 
ńetylko zdrową zasady chrześcjańską, lecz tak- 
te koneczną dla pomyślności interesów. Jak dhu- 
vo nie skłon my Europy środkowej, by przeięła 
się nieco w ęcej uczucam* sąs'edzkiemi. jak długo 
wszystk'e częśc, które dawn'ei pracowały ra- 
rem nie rozpoczną znów wspólnej pracy, handel 
i kredyt będą walczyły 3 trudnościami, 
4 LJ LJ 


Twerdza syryjska Antab oblęgana przez 
wojska francuskie na Lewancie poddała się z 
in em 9 lutego, przyczem władze turecke przyłę- 
iy. wszystkie postaw'one im warunki. O. meśce 
Aimtab paryski „Journaf* podaje następujące 
szczegóły: 

Miasto A'mtab położone na północnym krańcu 


W eaae. 


JAN GELLA. 


Boy jako tłumacz. 
pZ okazyi 60-go tomu Biblioteki Boy'a)*). 


Gdyby Boy byl typowym po's'im literatem, 
obchodziłby już cona mniej szó.ty jubileusz 
woich przekładów, glvż — jak wi domo — ju- 
Lłeusze bywają urządzane sterzn'em iubi! ta. 
Ale Bay jest piszącym po polsku Fra” cuz 'm czy- 
stej krwi, rasowym gallijczykiem z t k wyjątki - 
sem poczuciem Smaku i umiaru, jaki tylko u u 
wielbianych p zezeń twórców francuskich znaleźć 
nożne Smak ten to zarówno wrodzony arysto 
«ratym ducha, jak i długiem obcowaniem z naj- 
wyższą kulturą Świata ną yte poięcie o tem, co 
mozna. Ten umiar w ksżdem słowie i zwrocie, 
szczególnie trudny w genre frywolnei piosenki, 
utórą tak genialnie zaczął Boy swój flirt z Lite- 
raturą, jest zasadniczą cechą je o pióra, cechę 
niezmiernie rzadką wśród naszych p sarzy wogó- 


a, a wprost wyjątkową u eutora, który wyszedł|o Boyu (krótki w obawie znudzenia szanownego 


z bujnej epoki „Życia“ kra owskiego i Michali- 
«owej Jamy. Mogę rzec śmiało. że nie znam 
niemal nikogo z wielkich lub mniejszych tej e- 
„oki, w czyjej puściźnie ne tyłoby kart, które 
ię czyta z lekkim wewnętrznym rumieńcem za 
ch ckliwość, próżn-ść, czy brak smaku. Nic po- 
dobnego zdsrzyć się nie może przy lekturze 
świetn go (ach, jakże często „na kolanie” doko- 
nującego tlumaczenia całvch roz lziałów) autora 
ı twórcy Biblioteki Przekładów Francusiich. To- 
l3ż, jakko'wiek daleki od zestawiania ważkości 
jago pióra z wiel.iemi dzieł_mi naszej literatury, 


*) Alfred de Musset: Spowiedź Dziecięcia | nudziarstwa, wszelkiej erudycyi, której ślady za-| 


wieku. Przeloż;ł Boy. Biblioteka Boya. 


Syry, oddalone o 100 flom. od Alepu, iest pe- 
knie zbudowane, zawiera liczne budynki publicz- 
ne. Liczy 62.000 m.eszkańców i jest ważnym wę- 
złem komun kacyinym i handlowym mędzy Ate- 
pem, Orfą, Marach i Aleksandretą. 

Wojska francuskie oblęgały Aimab od maja 
1920 i miały do zwalczenia silny opór Turków, 
którzy utwierdz wszy sę w meście otomańskiem 
mogli z łatwością otrzymywać pomoc i aprowi- 
zacyę z Marach. 

Kapitulacya twierdzy A ntab, tuż przed von- 
ferencyą londyńska, polepszyła znacznie sytua- 
cyę Francy' wobec nacyonał stów tureck ch; Zza- 
bezpiecza północną Syryę od napadów band ke- 
malistycznych; rozgłos nareszcie zwycięstwa te- 
go na całym Wschodzie powiększy tembardziej 
prestige Francyi, im większe nadz eje długi opór 


wywołał u Turków. 
> 
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Książę Sapieha, polski m'nister spraw zagra- 
nicznych, w wywiadz e z paryskim korespondon- 
tem „New York Fierald'a* wyrazł następującą 
opinię o stosunku między Polską a Stanami Zje- 
dnoczonym : 

„Polska musi pozyskąć zaufanie w elkiej Re- 
pubłik: amerykańskiej, obecne bowiem daje się 
jeszcze odczuwać jaka$ lekka nieuiność ku nam 
po drugiej stron'e Atlantyku. Sądzą tam, że Pol- 
ska ue weszła jeszcze w okres pokojowy i że 
brak nam stałego kierunku i wewnętrznego po. 
rządku. 

Należy sprostować te mylne op'uie. Polska 
przejęta jest najw gkszem pożądanem pokoju. 
Przypada jej ważna rola w utrzymaniu pokoju 
Europy centralnej. Wszystko co nas do tego celu 
zbł ża, witamy z entuzyazmem. 

Przyszłość Polski. jest obecne zapewniona. 
Jest przygotowaną do obrony. a nieprzyjaciele 
jej ne mają interesu w zaatakowan u jej. Jesteś: 
my na drodze rozwiązarią w możl wie najkrót- 
Szym czas e kwestyi bedących na porządky dzin 
nym i chcemy współdz ałać dla pokoju europei- 
Sk ego. ne dając powodu do podejrzeń ani o in. 
trygi, ani o imperyalistyczne tendencye. 


|nie jestem w możności rie zacytewać słów Boya | Jakżesz | 


s Str. 3 

Stosunki ekonomiczne wirny również przy: 
czynić sę do wzrostu zaufania. Ameryka może 
i powinna znależć w Polsce rynek zbytu, specy3i- 
nie dla niej korzystny w chw li obecnej, gdy pro- 
duhcya jej przewyższa popyt. W przyszłośc! zaś 
Polska winna być raczej pomostem. n żeli zapo- 
rą imiędzy Europą zachodnią a pokoiową Wosyą... 

Polacy nie wierzą w bołszew cką afenzywę 
na wiosnę, przedewszystkiem pon eważ zaatako: 
wanie nas nie leży obecn e w interesie bolszew”- 
ków a w drugim rzędzie, pon eważ Polska przy- 
gotowana jest do obrony”, 

Odnośnie do ostatniej bytności Nacze!nika 
Państwa w Paryżu, m nsier Sap eha rzekł: 

„Nic nam bardziej n'e leży na serem, jak 
wzłnocniemie węzłów łączących nas od wieków 
z narodem francuskim. W kryty-.miysk momen- 
tach ostatniego lata stanow'sko Francyi, abezp'e 
czającej Połskę przed każdem nowem n'ebezpie- 
czeństwem, zaważyło bardzo na szal* į przyczy- 
nło się w wielkiej inierze do wzmocnenia na- 
szych sił w odparcu wroga. Rzecz ta nie może 
być zapomnianą i zajme odpowiednie miejsce w 
naszej historyi'*, t 


Pałac Saint James. 


Miejsce obrad obecnej konferencyi 
londyńskiej. 


Pałac St. James dawnym szpitalem dla trędo- 

watych. — Wzniesenie nowej budowii. — Si: 

dziba władców aftgielskich, — Pożar pałacu. — 

Odbudowa. — Przepych panujący w komna- 

tach, — Pozostałe pamiątki i legendy iisko- 
ryczne. 


Londyn, w marcu. 


Rozpoczęta duia 1. marca konferencya ton 
dyńska obraduje w ofiarowanym przez króla 
angieislkiegjo na ten cel pałacu Saint Jamesa. 
Na miejscu, w kitórem wznosi się dzisiaj na koń 
cu Sł. James street obritni, meco ponury 
budynek, stał w XII stulacu szpital dla trędo- 
watych, poświęcony św. Jakóbowi.  Gernach 
ten przeszedł w r. 1532 w posiadanie Henry- 
ka VII. Nowy właściciel kaza! szpital zowrzyć 
doszczętnie i mast niego wybudowano pałac 
w stylu Tudora. Plan budowy sporsgdzić miał 
rzekomo Jan Holbein młodszy, nadworny ‘ma- 


st różny od swoich poważnych kole- 


w odniesieniu do jeg> własnej osobv. Tak samolgów-krytyków, którzy są tem dumniejsi, im wię- 


ja Boy, po Nietschem, 


Schoppenhauerze, ¿cej uczonoś.i i cytatów wsadzili w swe zawiłe 


B 6rns”nie, Andrejewie, Annunziu, czytając Fran-|dyssertacye. | jakże poniża całą swoją profesvę, 
ce'a, Gyp'a czy Lema'tre'a — tak samo i my, poitem przepysznem ustosunkowaniem się do wła- 
Przybyszewskich, Norwidach, Micińskich, a prze- |snego czytetnika i arcydzieł przez siebie przekłae 


dewszystkiem po Tuwimach, |Iwaszkiewi zach 


i Wtki'wc'ech, wziąwszy do ręki którykc Iwiek 
z wstępów Boya, — doznajemy uczucia, że po 
dł-giem  przebywaniu w bardzo  mieszanem 
i krzykliwem towarzystwie, znaleź'iśmy się w wy- 
werrym, zacisznym salonie, gdzie mądrzy, do» 
skena - wychowani ludzi wymieniają półg!osem 
pokojniz, drgające powścięgiiwym dowc.pem u- 
wagr O Życiu. 

Wzorując się i kształcąc na pisarzach fran- 
cuskich, Boy posiadł niedostępną niemal komu- 
k iwiek z naszych autorów, ich lekkość stylu 
i łatwość s'ruktury, przeb'jającą wprost z każdej 
stronicy ustęp w, a każącą żałować, że tłumacz 
ten nie sięga także po laury -powieściopisarza ; 
łatwość tak cenna, że gdybym ją miał, fejleton 


pisarza) rozrósłby się do wielkości studyum, tak 
wiele i dob ych rzeczy należy powiedzieć o tłu- 
maczu „Tristana i Izoldy“. 

W długoletnim kontakcie z duchowym wy- 
kwintem Paryża nabrał Boy jednej jeszcze pier- 
wszorzędnej zalety, streszczającej się w dewizie: 
Wszystko, byle nie znudzić czytelnika! Ileż 
w każ ej jego przedmowie, oświetla;ącej danego 
pisarza, znakomitych błysków humoru, ile na 
marginesie rzuconych doskonałych( powiedzeń o 
życiu i społeczeństwie, pośród których p zwala 
sokie Boy przemycić to i owo zaledwie o istocie 
dzieła. Więcej niż ognia lęka się Boy wszelkie. o 


ciera skrzętnie, aby przypadkiem nie pouczać. Í 


danych, porównując rolę krytyki literackiej do 
roli... pośredników w miłości: zadaniem ich jest 
ułatwiać porozumienie i skoro ono nastąpiło, co 
rychlej dyskretnie wycofać się na końcach pal- 
ców. Dlatego t:ż — zapewnia Boy — charakter 
jego ustępów może trącić czasami elokwencyą 
starej rajfurki, która znajduje w sobie skarby li- 
ryczne, gdy idzie o to, by skłonić do decyzyi 
opornego cokolwiek „gościa“. 

A że cel uświęca środki, więc Boy, który 
z jednak} satysfakcyą przekłada Rabelais'go 
i Crebillona, co Moliera £ Descartes'a — wpierw 
wyda e „Żywoty Pań Swywolnych*, gdyż bez tej 
jego marki pisarza gorszrcegc, %adna siła nie 
ruszyłaby z pół:k księgarskich całej edycyi Mon- 
taigne'a; w t m też celu zaopatruje kartezyuszo- 
wską „Rozprawę o metodzie" w ki_mliwą, a prze- 
cież zgoła niemijajscą się z prawdą opaskę: 
„Tylko dla dorosłych". : 

As co podziwiać należy przedewszystkiem, 
to, że to rajfurowanie literaturze francuskiej o- 
siaga tak zna.omite rezultaty. Popularność przee 
kładów Boya, bijąca na łeb wszystkie wydawni- 
ctwa rodzime, ma swą tajemnicę w tem, że 
„Stara rajfurka* kocha swoje pupilki. To szczere 
uczucie, jakiem Boy obdarza branych przez się 
na wa stat pisarzy, sprawia, że w krótkim szkicu 
c vni ich nam bliższymi i bardziej zrozumiałymi, 
niżby to zdołano uczynić w najściślejszej biograa 
fi. i wielotomowem studyum literackiem. 

(Dok. nest.). 
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tarz Henryka. Ody e końoem wieku XVII spło |zebrania towarzyskie, w „krójewskej kapi- puszcza — bo Węgrzy — to botzewłicką 
nęła dotychczasowa rezydencya władrów an-|cy* odbywały się zaś Śluby cziunków dranu |gwardya | instruktwow:e My jesteśny w 
geldkich, pałac Whitehall, obrano patac St. Ja |parmiącego. kompletnej zalcżniści od Chin, gdyż  tytko 
esa sedzibą królów Anglii. Pałac tem, po- W olbrzymich komnatach pałacu St. Ja- | Stamtąd wobec blokady obustronnej możemy 
większony znaoznie przez Karcia I był rezy-|mesa rozegrała się wiełka część hstoryi An- dostawać za Szałone pieniądze nalichszą tam- 
darya kmólów aż do czasu panowania Jerze- |gli. Nl.fetóre fakta przystnodła legenda roman- | detę — che obwwe i jeszcze liołate materya- 
go IV. Lecz w r. 1809 ucierpiały wskutek po- |tyxcznią szatą, ły ubraniowe, które zakrpują chowie zarów” 
żaru bardzo ważne części gmachu, tak iż z W olbrzytniej szli audyencyfnej pokazują ino organizacye komunistyczne jak ludzie pry- 
dawnej budowli pozostała ryłko brama ka-|cb dziś jeszcze splectone ze sobą litery H A,|watni, bo Rosya oddawna nc już we produ- 
mioma w odąca na James-street, kaplica i sta |które przypominają o tragicznem małżeństwie kule. Jeże! tak dalej potrwa, połowa ludności 
ra saa audyencyina. Henryka VHI z Anną Boleyn. Stąd rozpoczęła | wkrótce będz'e bez majtek į bez butów: może 

Podczas odbudowywania spalonego bu-|Swą drogę prowadzącą ma szafot Marya to odj mi reiwolucyjie zapały. Prawdziwą 
dyniku starano SĘ o ile możności utrzymać go Stuart. Tutaj przebył Karol I ostatnią moc, po- |plagą Dalekiego. Wschodu są krytninalśa, któ 
w dawarytn stylu, keg n'e udało się to. Pow- | prłnedzałącą strasziiwie ztmary, okropny ranek, rych tyłu jest ma Syberyi: w armji czerwonej 
stała budowla nie posiadająca w sobie nic mad kiedy to prowadzony wśród podwójnego szpa |Stanowią omi bardzo poważny procent i są po- 
zwyczajnego. Jedynie część środkowa ze swo leru utworzonego przez żołnierzy, szedł na |strachem — me wrogów,naturalnie, lecz spo- 
jemi otaczałącemi wieżyczkami i głównym por |m'ejsoe stracenia w Wihitehal. Tutaj też, w |kolnej ludności. Oni to głównie rzeź w Mko 
talem test charakterystyczną, podczas gdy łą- |tym nozległym budynku skupiała się steć în- |łajewsku sprawili o której wiele pisano w za- 
czące się z ną mizkie fasady boczne Są bez, tryg, które abal ły księcia Malborough'a. A oto granicznej prasie. W maju z. r. wymordowali 
znaczenia. Sale wybrane na obralły obecne są zepisuje się nowa karta w dziejach tej budo- |tain kiłcuset ludzi — spokojnych Japończy- 
urządzone z iesłychanym przepychem. Ścia- |włż to nie wyłącznie odnosząca się do histo- ków, przeważnie parmukanzy i praczek, oraz 
wy Obwieszone masą portretów obrazów, |ryi Angli, łecz posiadająca znaczenie między- |mmóstwo ntefigiencyt rosyjskiej. Co dalej bę 


prócz tego mieszdzą się tutaj przeróżne arcy- |nanodowe, dzie z nami w kraju, gdzie rządzą fanatycy i 
dzieła sztuki, których oglądane dazwolonem t.) krymimal'śsci — tego przewidzieć ne można. 
bywa bardzo nzadko. Również i w wieku XIX [Japonia nas bronić nie będzie jak w e. 1918. 
urządzała królowa Wiktorya tutaj swe bale ł iOna załmorzy nas głodem, przec nając komu- 
nikacyę na Amurze z resztą Św'ata i zmusi lud 

p d : tutejszy do wleglości. A że moskale tępią się 

` a i £ wzajarm'e w bratobócjzej wałoe — tem la- 

Wieści ż republiki „Dalekiego Wschodu Š twiej będze później Japończykom kraj cały 

EL zagarnąć... Tak tutaj tłumaczą politykę Pañ- 


Ni racy. — Brak bezpeczeństwa osobistego. — Bandytyzm. — Niema wolności |Stwa „wschodzącego słońca". 
Poz. AA — |stota ay a Reasumując to wszystko ao powiedzłatem 
ý k Ae ` a. 7% o bołszewikach — chciałbym krótko określić 
Uwów, 4. marca. |ne, iż każde głupstwo musi mieć swój kanec, samą istotę bodszewizru w jego formie komu- 
Pare z tntefigencyś od dwóch lat prawie |to samo będzie jg bolszewikami. Bo przecięt- n'stycznej. Boldwizm, to zaprzeczene wef- 
ztnuszore są obchodzić się całkowicie bez u- BY mokal, czy to wteligentny oazy prosty ności tydywkduałnej człowieka, | Jaho taki ne 
sług. Dawniej byti tu Chińczycy, tych dziś thowiek jest wielką pustką, którą można na- fa się zaszczepić u ludów zachodnch. On jest 
niema — z wyjątkiem kupców. Bolszewicy za peir czem o chce ; i a 2 >, RA i A zo naturze ludzkiej bo krępuje ener- 
kazmją służyć u burżujów — wysyłając nato- j mem i socyaltym materyatzmem UZyZ to SĄ gię osobnika i robi z mego bezdusmną imaszy- 
miast służbę domową do robót na wieś. Kto, obywalete kraju? Qdzież tam! to ludzie, 00 nę, pozbawioną wszelkiej kiłcyatywy. On jest 
nie ma środków tlo życia, dają mu zapomogi, Przenzucają się z łednej partyt do krugiej i krę wrogem cywifzacyi, bo ignoruje podział pra 
ale służyć burżujom me wolno! Z żoną moją C4 jek w kieraae. Diis om „baly“, bo Kolczak cy, bez której żaden postęp nie fest możliwym 
pierzemy razem biellznę, ja kirzawa rąbóę i wo |! Siertonow zbi gdzieś bołszew.ków; jutro i gandzi pracą umysłową. I nareszcie on sieje 
de noszę w godzinach wolnych od zajęć biu- „dzerwciry”* — bo bolszewicy mają przewagę. niwrwiść medzy ludźmi w tmię wymarzonej 
nowych. Istnieje systematyczne dążenie do zni | To łud wschodm, który się korzy przed każdą rówixści. która jest największym  nonsensem, 
szczemia rosyjskiej teligencyi, Najwyższe u- Sła i tylko przed siłą. I najlepiej mu się powo- kie kiedylkdiwiek powstał w głowie hudzk ej. 
rzędy” zajmują łak już mówiłem, wyłącznie ży dzę gdy ma azete rządu stoi surowy despota w Bo natura zna jedną prawdziwą równość: tn 
dz, dub ich ikreatury — chłopi niepiśmienn' | nodzału Mikołaja I, który żelazaą ręką rządzi jest równość powszechnef ałoości przejd czemś 
będący mionkami w ręku swoth mistrzów. tem stadom ludzkiem. Rosya odurzona wBino=' wyr |n į potężwejszem od nas a ostatecz- 
Ludzie cj wiete mówią o reformach, krytykują ŚC4. z której ne umiała skonzystać, Zaczyna mm wyrazem takiej prawdziwej równości 
poktykę bylych rządów carsk ch, ale sami nie powoli preychadz ć do otrzeźwienia. I w m'a jest śmierć. 
posiadając ań energij ani siły twórczej, koń- |'< tego to fu, to tam wybuchają powstania Jakże zazdroszczę wam wszystkim. co ja 
czą zawsze je lnakowo: porzuciwszy wszyst- | Ch'Opów i robotmi ków przeciwko bolszewilkt.m steście w kraju — na własnych  Śmłeciach. 
kie pigkne plany na przyszłość — kradną na Od kiku dni krąży uporczywie pogloska, ŻE Trudno wam, bo toczycie wójnę — ałe rewo- 
prdwo j lewo i biorą co się tylko da... powstała przeciwko zasadom kon emstyoz- picya w cudzym kraju jest stokroć gorszą od 
W warunkach takich opadają ręce; poco Tm cała Syberya od Urału do Bajkalu. Zrba- vrojny.. Tu, w tym oceanie rozszalałych aa- 
pracować, kiedy nie gwarantuje mi prawo ani Czymy lak jespicze lud ten będzie reagował na mięmości i ścieraiących sę ambicyj w tej at- 
własnośc, ami nietykalności osoby. Gdy mi. dewaluacyę rubla, którą mają ogłosić za dnl pysterze nienawiści i podejrzenia, śród tego 
żona zachorowała, napróżno szukałem w panaka: Za dawne ruble wypłacać będą nowe fajsu | brudu oztowiek czuje słę dziwnie sa 
łem mieście butelki wina dla chorej — wszyst papierki nównież na niczem nie oparte, W Sto- momvm. Zazdroszczę tym 0 w nocy stoją 
ko wypił pp. ikcrrfsańze lub zabrafi ze sobą do Sunku 1 mubła za tysłąc.. Wszystkie rachunki ną placówce, z podjazdem podsirwają się pod 
tajgi, gdzie mają swoje magazyny żyrwno- bieżące 'w bankach będą również tys ąckrotnie repnzyfaciela tub mogą się z wreptem pierś z 
ściowe. zredukowane. Ale dość o bołszewikach | ich miersą zmierzyć na bagnety. Ci łudzie wiedzą 
Brak bezpieczeństwa osobistego, ciągły Porządkach. Serce mi rośnie. gdy czytam. jak nrzynatmniej, że żyją! Listy z kraju dła nas 
wepokój, praca nad siły, brak najn ezbędniej- asze chłopcy trzepią im skórę. Tylko Strzeż- tg jak prom'eń słońca. oo sę przedrze do wię 
szych środków do życia robi życie imeligen |e Się prepagańdy tych łajdaków, bo dla nich zjenmej ceł. Tak nam tu dobrze w tym cham- 
cył w tym Kraju nieznośnem — a wyjechać Żadna "mowa nie mą znaczenia. Pamiętajcie, skim è waryadkim kram! Nie wytrzymam tn 
stąd mema żadnego sposobu. Przyjąć obywa: |że jeżeli wy ch nie zgnębicie — oni was zgu- dlużej 1 lak wiet naszych postaram się prze 
telstwo polskie dopóki trwa stan wojemty — |0'4 predaj czy później. Albo my. albo oni — |qrzeć w jakiś sposób dą Chun a stamtąd dh 
aby korzystać z praw cudzoziemców — ta © porozumrettu trwałem u was mowy być nie kraju, ; : 


szewickioh waryatów międzynarodowe prawo |arazy'!... 

iest tylko ozdzym frazesem. A otrzymać legal| Wolności prasy tu niema: kto stoj w opo- Ze spraw ruskich. 

ne pozwolenie na wyfarki — prawie rzecz nie- |zycyi z bdlszowizmiem tego nazywają „antyre Lwów, 4. marca, 
możliwa — potrzeba bowiem o to prosić aż 9 wołucyonistą* chociażby był najuczciwszytm ŻAŁC DZIEŃ, 


Instyttucyj botszewidk:ch, we wyłączając tute] człowiek em 1 najbardziej postępowym demo- Pusi l wschodni’ raka 
szej pokicyś i komendanta miasta, a ci by manlo kratą. Wolno tu istnieć jedynie chwaląc istme | ing RSA 05 pe zło alb. 
lako czynnego „oficera g zewnoścą me wy- jące porządki — ale z krytyką — „cyt“. W| tyczne, to też daięk: tolerancy; władz politycz. 
ouścih. 4 i |azenwonej amrfi prowadzą rej ieńicy z astat-| nych, które tolerują agitacyę prasową pewnych 

Zdawałoby się, że na brak mięsa byłby niej wojny — Niemcy į Węgrzy — irwłaszcza | kál ukr., rozpoczynają one dawny swój proceder 
bandza prosty sposób wobec mnóstwa zwie- oi ostatni, Do nich należy wyższe dowództwo | praktykowany za czasów austryack ch — obdzie» 
rymy w okolicy — ale cóż, kiedy pod m'a- i omganizacya Årmř, tak samo jak do żydów | rana społeczeństwa rusk.egu, w imię haSłą: naro 
stem roj s'e od bamiiytów, którzy z zasadzić wyższe urzędy na służbie cywilnej. Otóż trą-| dowego. Dotychczas rozp sano składki „krajo. 
ptrzelają do myśliwych, aby zrabować broń ży na Amuze pogloska, że Węgnzy chcą po-| we“ na „Proświtę", na fundusz Romańczuka, roz 
i buty. Jedyną nadzieją dla nas jest przekona: wrócć do ojczyzny, ale bolszewicy ich mel kazano zb.erania „marek polskich na niezsw.ałę 
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prasę ukrafiską", a dziś znów jakiś „ŚcŚlelszy 
komitet" ogłos ł odezwe do składek na cześć „bo 
haterow Ukramy*, a dzień 10. marca br. ogłosił 
"niem poświęconym uczczen'u ch pamięci. Do rzę 
du tych bohaterów zalicza owa odezwa w ększą 
część hetmanów ukraińsich, którym za „wiarę 
i wolność“ ścinamo głowy, Jarasa Chmielm ck ego, 
wojewodę i senatora polskiego, autora traktatu 
hadz ackiego Iwana Wyhowsk ego, Piotra Doro- 


szenke, Iwana Bruchow eck ego, Pawła Poto- dd 


butka, Iwana Mazepe, Stasiuka z Czerniejowa, 
Kahańca z Koropca i ukraińskich S'czowych 
Strzelców (bez dra Tryłowsk ego i dra Barana). 

Odezw% ta zredagowana jest w takim tonie 
że lej efekt finansowy jest prawe zapewn ony 
Zebrane fundusze mają być przeznaczone na fun 
dusz: „Uczcie się bracia moi“ (cytat z Szewczen. 
ki). Jeżeli władze nasze pozwalają pobłażłiw'e ma 
takie rzekomo „patryotyczne* obdz erane ludu 
nuskego, niechajże przynajmniej raczą skomtro- 
lować, na jak rzeczyw ście cel obracane Są te fun 
drsze. Nad składkami pubłicznemi powinna ozu- 
wać równ eż władza, która udz eliła na nie po- 
zwalenia. 


ZABAWY NA RUSI. 

Nie musi tak źle dziać się naszym brac'om Rw 
smom pod rządami polskim, kedy jeden z najwy 
bitn eiszych ch poe'ów p. Stefan Czarnecki, kry- 
jący się pod pseudonimem „Tyberj Horobeć“ pi- 
sze w „Ukr. Wistryku” co następuje:  Hułaja 
wszyscy i to netylko zesrół lwowski. Kolana u- 
ginaią Sę pod prowtncyą. Hulaja w Stanisławowie 
i Kołomyi. Huhia wszyscy: kto chce, kto umie, i 
kin ieszcze może”. Czcgodny poeta cieszy Sę, 
że ma to i dodatnie strony, bo obok sebe przy 
tanach godzą się trzy pokolenia, Co do 1wow- 
skch Ukraińców stw'erdza om uroczyście podpi- 
sem swo m, że ne mają ani dma oripoczynku. Nie 
jest więc tak źle brocom naszym pod tym rze- 
komym „kmutem polskim!” 


SPRAWA PADCY MAŚLAKA. 


Dna 23. lut.g, br. odbyła się przed Naiwyż» 
szym sodem w Warszawie rozprawa przeciw b. 
radcy secewemu i komisarzow Z. U. N. R, iR 
now Maślakowi z powodu wniesionego zażalenia 
neważności przez prokuratora i oskarżonego 
przecw wyrokowi Sądu krałowogo karnego we 
Lwowie z 12 lipca br, Trybunał składał się z prze 
wcdniczcego p. Błonarow cza * wotantów Anger- 


Maszyniści nie strejkowali. 


Zawodowy Związek maszynistów 
kolejowych nadsyła nam następujący ko 
munkat: 

Lwów. 4. marca. 

Wobec pojawienia się w niektórych dzien- 
uikach wiadomości, jakoby twowscy maszyni- 
Sdi kolejowi tub część tychże, przyłączyli się 
obecnegoo strafku, Zawodowy Zwiążek ma 
szymistów kolejowych kategorycznie oświad- 
cza, że pogłoski te nie są prawdziwe. Żazna- 
dza przytem, że wszyscy bez wyjątku maszy- 


jniści kolejowi bez względu na narodowość i 


przekonamia potityczne stanawczo sa przeciw 
ni strałkowi i solkiaruie pełnią swe obowiązki 
shużbowe od chwili wybuchu strajku. 
Rozpuszdzenie fałszywych pogłoszk przez 
mylne poinformowanie odnośnych dzienn*ków, 
mialo chyba na celu, rozszerzenie strajku przez 


wpłymięcie tem na masy lub  nieprzystynię 
Se papa opinię publiczną wobec maszyn 
W 


Masuynśścj pomimo, że przez szereg mie 
sięcy ne otrzymali ani | kg. maki lub oułarm 
i często głód i chłód zagląda do kh rodzin, a 
nawet zostali pozbawieni korzyści z ustawy o 
$mie godzmnym dniu pracy, przyczem ra 
swa cika i odpowiedzialną służbę tak są wy 
|nagradzani, że pobory miesięczne, wystarcza- 
ją zaledwie na samo przeżycie przez pół me 
S'ąca naiwyżej, drak prowadzą walkę o znie 
skie krzywdy į poprawę bytu środkami le- 
gałnymi, gdyż wiedzą, że w tak ważnych chwi 
lach muszą swój interes podporządkować intex 
resowi całego społeczeństwa. 

Za Zawodowy Związek maszynistów kol. 
Świtalski, sekretarz. Dzieciniak, prezes 
„J. Żurakowski, czł. gł. Zarz, 


Granica wschodnia defin tywnie załatwiona, 


Warszawa, 4 marca, 

Tetel.) (G) „Kuryer Porarmy* donosi z 
Rygi, że granica między Polską a Rosyą oraz 
Białorusią j Ukrainą została już ustalona. O- 
becnie toczą się rokowania w sprawie wypia- 
ty rekwizycyj i oddzkokłowań z tytułu prywat 
no-prawnego. Bolszewicy odmówili katego 
rycznie jak twiendzą ze wagiędów ideowych 
zwrotów mależnych z tytuiu rekwizycyj doko- 


narych w latach wojny, oraz należytoścł przy. 
padających urzędnikom polskim. Sprawę tę 
ma rozstrzygnąć specyalna komisya. Za jedne 
go rubla przedwojennego ma być wypłaco- 
nych 10 rub carskich. Na poczet tej sumy bof 
szewicy złożą ia raze 10 milionów carskich 
rubi w odpowiedniem przerachowanu na wz 


lute polską, 


Położenie w Rosyi coraz poważniejsze. 


Wiedeń, 4. mrarca. ` 

(Telef.) (G) „Neue Fr. Presse“ donosi z Rygi. 
Że wszystk e Siamtąd pochodzące informacye 
stwierdzają zgodne, iż położeme w Rosy: staje 
Sę coraz poważn ejsze. Na wezwanie telegraficz- 
ne przybyły do Moskwy wększe oddziały woj- 
skowe, gdze walk: uliczne przybrały krytyczny 
charakter. Jedna grupa mosk ewskiego garnizonu 


We Florencyi i 
Berlin, 4, marca. 


(Telef.) (G) Z Rzymu donoszą: Ulice Fi: ren- 


zupełnie nieoczekiwane podniosła bunt. Atak na 
Kreml został tylko z trudem odparty. Do zbunto» 
wanych żołnierzy przyłączyło sę 20.000 rcbotni« 
ków, którzy zaczęń stawiać barykady. Troki w 
ośm dni przedtem opuśc £ Moskwę. Podobne wy- 
padki zaszły w Petersbirgu. gdzie sobotnicy wy. 
wołał: rozruchy głodowe j gdzie do uch przyłę: 
czyła sie także cześć garnizonu. 


Bolonii krwawe bitwy z komunistami. 


Oddział faszystów, złcżony z byłych Żołnierzy 
bił się zacięcie z kcmiunistajni, W Bolonii oddział 


mana i Dbałowskiego. Prokuratoryę zastępował ayi wyglądają jak pole bitwy. Miasto jest odcięte, | faszystów wtiargnęł do domu robotniczego, wy« 


prok, p. Krzyżnawski, a oskarż nego adw. dr. 
Lern Hank'ew cz. Tryhunał cdrzucił zażaleniei 


| zatw erdził wyrok I instamcy'. Trybunał przyjął 
m'ędzy innnemi za udowodnione, że oskarżony 
Maślak odnos?! się wrogo do Polaków. złośli= | 
wie internował | podburzał 
zn szczen a tidności polskiej, 


ludność cyw lną do 
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PŁODNY SZCZEP. 


POKVIEŚĆ, 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg caiszy). 
m Czy słostra zechce! 
— Ol... lady Cannynge! 
— Takbym chciała, żeby siostra była Szczę- 
śliwa!.. jak jabym chciała! 
— Pani jest bardzo dobra! 
— N'e. 
— Ale dłaczego pani chciałaby, żebym ja była 
szczęśliwą? 
— Myśśę że dlatego, że ja jestem taką nie- 
szczęśliwa. 
— Czy istotnie? 
— Eandzo, bandzo nieszczęśliwa, 
„— Czy zawsze z tegt powodu, o którym mi 
va wspominała ? ; , 
— Nie.. — Dolores sk erowała wwwok na 
biały Żagiel — Teraz jest daleko więcej powodów. 
— Zamkneła oczy. Wyraz twarzy pielęgniar- 


samochody pancerne krążą po ulicach. Liczba ram- 
nych i zabitych wielka, szczególłniej na przedmie- 
ściach toczyły się zacięęte walki z komunistami, 


pgdził komunistów i zdemciiował dom granatami 
ręcznynąi, 


(Tetef.) (G) Miwister oświaty Rataj zarządzą, 


laby we wszystkich szkołach w Polsce jeden wy- 
A | a i I RZE 


ki zmienił się — był pełen współczucia, tóraz stał 
się nagie zawodowy. 

— Proszę mi powiedzieć, co pani właściwie 
jest — rzekła, — Ale dokładnie. 

I Dolores powiedziała. Nastąpifo długie mit- 
czenie. 

Pielęgniarka ate dała wyjaśniania tego, co jej 
powiedziała Dolares. 

Dolores nie pytała o lej zdanie, 

Wkońcu rzekła: 

— Otrzymałam dzisiaj podczas n eobecności 
siostry depeszę od męża. Z Anglii przyjedzie tutaj, 
żeby mnie zabrać do Rzymu, 

— Czy pap; chce, żebym odjechała, gdy przy- 
będzie? 

— Nie. Chcę mieć sostre przy sobie, 
bardziej. niż K edykołwiek, 

S ostrą Ida milczała. 

—sStostra polub: mego męża, gdy go pozna blj- 
Żej -- dodała Dolores po chw ii 

— Nie wiem! 

— Taki jest zawsze mły dla każdego, 

-— Tylko mie dla mani, sądząc z tego, «u mi 
pan pow edziała. 

—- Czuję, że może nie powinnam była ngdy 
powiedzieć siostrze... Ale me mogłam się po- 
wstrzymać. 


Teraz 


kład pośw'econo Francyi. Odnośne rozporządzo: 
nie będzie wkrótce ogłoszone. 
EE T"TE"THTZZE E a 

— A dlaczego może pani teraz? 

— Nkt tego n'zdy ne zrozumie. 

— Może i nie zręzum'e. Ale ją wiem, 

— Co? 

— Otóż.. ten pan, z którym poleciła mł pani 
rozmów ć sę w przedsionku.. ze Społrzen a, ła- 
kiem mn'e obrzuch i ze sposobu, w jaki pani opt- 
Ściła baw aln ę, wywnioskowałam a ejedno, 

— Nie chcę go już nigdy widzieć. I to wła: 
Śnie, że go widz eć niechcę, jest n egodz wością po 
tem, oo uczyniłam. A teraz mój mąż przyjeżdża 
tutaj. A.. a gdy będą musiała mu powiedzieć... 

Urwała. dy 

— A zatem chce mu pani pow edz eć? — rge- 
kła tylko s'ostra Ida, 

— Będę musiała... wkońcu, Jakże mogłabym 
nie pow*edzieć ? 

— Ale... co pani właściwie mą na myst? 

— Będę imus'ała powiedzieć mu o... o dziecko. 
A wtedy... siostro, czy możesz mi dopomódz? Czy 
ktokolwiek może m. dopomódz? A 

Nagie zachwiała się i zemdlała, P-elegniarka 
pobiegła do ogrcdn ką ! wysłała go do miasta, pe 
czem rowrócza do pawii”nu. 

Zanim udały sę do kotelnu siostra Ida dowie- 

| działa się go epzodze w Ole”ano. 
(C. d. n.) 


LJ 


” 


NADESŁANE. 
Wyższy, 


ngolet urzędnił 


pierwszorzędnej instytucyi finan- 
sowej w kraju, 

z najlepszemi referencyami, pragnie 

zająć kiarown cze stanowisko 

w linsłytucyi fnansowaj lub 
przemysłowej. 

Oferty pod li erami „M. F.“ do 

Redakcyi „G'zety Wieczornej“ 964 


2.ciąpnionego drutu., ; 
*majtrwatsze lampki 
posz Ózd 


ciowa „jt | 


45, 


w ” 


Zakłady Blexfryesn: WESTINGHOUSE 
WARSZAWA — Marszalkowsaa 98. giti 
Specyalis'a chorób skórnych « wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPET 


Sykstusa 17, ord. od 8—9 i od 12—6 9723 
ZAKLAD DENTYŚIYĆ NO-T-CHNiICZNY 


Markusa PROBSTEJNA | 


Lwów, ul. Scbiesk.ego I. 14, „I p 8173 


RRONIRA. 


Repertuar teatru miejskiego: 

P.ątek, 4 bm. o godź. 7 wiecz.: „Klaudyusz*, 
komedya w 4 aktach Booth Tarkingtona, prze- 
zład z angelskiego Zygmunta Kaweckiego, (no- 
wośŚć) po raz pierwszy, 

Sobota, 5. bm. o godz. 3 popoł.: 
tomedya Fredry. 

Sobota, 5. bm. q godz, 7 w'ecz.: „Holender 
Nułacz”, opera romant. po raz 2-gi, 


„Zemsta“, 


Godne naśladowania. Urzędnicy i Unzęd- 
wiczki Krajowego Zakładu Pensyjnego w zro- 
zumiertn obecnej chwiłi dia Państwa, posta- 
nowili wszyscy bez wyjatku ofiarować przez 
cały miesąc marzec po 1 i pół godziny dz on- 
nie pracy nadchowiązkorweł na cele plebiscytu 


górnośląskiego, a przyznane za to wynagro-|. 


dzem e w kwocie 20.000 mk., wraz m zebraną 
ze składek kwotą 5.470 — razem 25.470 mk., 
złożyh w Komitecie Obrony Kresów Zachod- 
nich. — Jest to iuż druga danina plebiscytowa 
urzędników tego Zakładu, którzy w mies'qcu 
Styczniu b. r. ofiarowali 3 proc. od całomiesię- | 
czmych poborów na oele plebiscytu górmoślą- | 
skiego w kwocie 10.724 mk. s 


_  Poiskie Tow, Krajoznawcze, W sobotę o godz. 
6-tej w ecz. na Pol techn ce wykład prof. T. Ur- 
bańsk ego pt. Śląsk Górny. 


Zjazd pszczelarzy wschodniej Małopolski 


okibędzie się d, 13. bm. o g. 10 przedpoł. w sa- kręgach generalnych, na skutek przedstawień c- (Lipiny) i Hering. 


Hi posiedzeń Tow. Gosp. przy ul. Kopernika 
1. 20. Celem Zjazdu będzie dokonanie wyboru, 
Wydziału Związku oraz uregulowanię organi! 
i 


| 


AZETE WIPOCTORNA®. 
zacyi "Towarzystw pszczelniczych poszcze- 
gólrrych powiatów. 

(Jst) Występy Maryli Gremo w Warskławie 
zapełniły przez dwa z rzędu w eczory, salę 
Fihańmonii dosłownie po brzegi. Można nie być 
awołennkiem cudownych dzieci i temsamem soep 
tycznie odncsić się do ich produkcyi antystycz- 
nych, jadnakże tym razem talent taneczny Maryli 
Gremo jest pewnikiem nie dającym się zaprze- 
czyć — mimo wszelkich uprzedzeń. Muzykalność 
malej artystki jest wprost femomatna, niemniej 
zdolność pamięciowego opanowania dużego i tak 
różnorodnego programu, Wrodzony wdzięk i pięk- 
niść ruchów czynią z tej lilipuciej tancerki urocze 
i wzruszające zjawisko. Zachwycać też musi nie- 
przeciętna interpretacya utworów muzycznych tej 
miary, jak „W lese“ Schumanna, lub „Mo- 
tyf' Griega. Pod wzglądam choreograficznym na 
wyróżnienie zasługuje „Taniec murzyński' i „Pa- 
jac“ Pofdintego. Ten ostatni zwłaszcza w swych 
łamanych liniach posiadał wprost kubistyczne e- 
fekta malarskie i lączył w is bie naiwny humor 
dziedia z wirtuczostwem osoby dorosłej. Prze- 
piękne kostyumy Maryli według pnoiektów Karo- 
la Szenklera w Berlinie — dopełn ły artystycznej 


całości. Micdziwdkiej tanoerce, wyjeżdżającej obe- 


cnie na łat parę za granicę, oelem dalszego kształ- 
eenia się w tańcu, wróżyć można tem śmielej sła- 
wma przyszłość, że prowadzona jest wytrawmą 
ręką znanej artystki.pianistki, jaką jest jej matka 


-|p. Dora Bnombeng—Asznenazowa, 


Kurs dła pisarzy zmin wejskich ctw era 
Tymczasowy Wydz.ał Samorządowy dnia 1. 
kw etna br. najwyżej dla 40 kandydatów: Pierw- 
szeństwo w przyjęciu będą mieli inwal dzi wo} 
skowi. Zasiłków dła kandydatów ne bedzie sę 
udz elać żadnych. Podania mają kandydac' wno- 
sié na ręce właścwego Wydziału powiatowego, 
gdzie też mogą zasięgnąć bliższych informacy: so 
do warunków przyjęc a. 

(—) Bazpłatny hotel, Przed kilku dniami wy- 
bto szybę w cepłarni Parku Klńskiego. Wsku- 
tek tego zmarzła dość znaczna ilość kw atów. 
Srwierdzono też, że ktoś byy wewnątrz į próbował 


m dostać się drzwiami, bo znalez ono w. zamku ka. 


wałek odłamanego korkociągu. Po wpraw enu 
Szyby zwrócono porą nocną baczn ejszą uwagę 
na c'eplarnię. Długo n'e potrzeba było czekać, 
gdyż mmnonej nocy inwalida, z jedną ręką Jan 
Św rsk zastał w oranżeryj jak egoś mężczyznę, 
który rzuci się na niego i usiłował go udusć, 
Dz ęk' jednak przytor*%xści umysłu. Św rsk wy- 
dostał sę z obięć draba i cieplarnię zamknął na 
klucz. Na krzyk Świrskiego przybył strażncy i 
pof'cyant. Wspólnemi s tam“ udało sę obecnego w: 
cerłarn* obezwładnić j odstawić do policy. Jest 
nm dezerter z II p. włanów. Władysław Jednoróg 
Lpński. Podczas rewizy: znaleziono przy nim 
kilkadzies'ąt czystych blankietów z pieczątkami 
pułku. Przez wybtą szybę dostawał on się do 
ceplarni, która była dla negy bezpłatnym hote- 
em. 
—— 

Wielki podwieczorek na dochód Ochronki 
im. Piłsudskiego odbędzie się dnia 6. marca w 
Kawiarni Ziemiańskiej (Batorego 4). Muzyka, 
lczne niespodzianki. Początek o godzinie 4- ej. 
Wstęp 30 Mp. 9857 


Kronika sportowa 


Lwów, 4. marca. 

ULGI DLA SPORTOWCÓW, 
„Spontowiec* z dnia 27. lutego donosi: Wsku- 
tek inicyatywy Polskiego Komitetu Igrzysk Otim- 
piskich, min. spraw wojskowych (Oddział HI) 
przyznało specyalne ulgi (iażdy za dokumentami 
podróży) tym drużynom i zawodnikom Sportowym 
którzy jadą na zawody międzymiastowe jako 
sportowe reprezentacye swych klubów, biorące 
czynny udział w zawodach. 

Dokumenty takie będą wystawiali inspekto- 
rowie wych. sportowego przy poszczególnych 0- 


kręgowych związków sportowych Jest to olbrzy- 
mi krek naprzód w rozwoju polskiego sportu. 
Paski Komitet Igrzysk Ofimpiiskich zasiużył 


zi. 


du N 118 


sobie na wiełka wdzięczność wszystkich sporte w 
* 


LJ k 


Zdumiewia nas przytem niestychany fakt, lek- 
ceważenia przez PKIO. zwązków sportowych i 
prasy poza Warszawą, której PKIO. przysyła! 
swego cząsu komunikaty o „“zer kich horyzontach 
portu połskiego* i o podjęciu akcyi w celu uzy- 
skanią zniżek, a obecne PKrO., nie raczył o uzy- 
skaniu tychże zniżek zawiad mić. co jest rzeczy- 
wiście dla sportowców ij związków sportowych 
faktem  pierwszorzędnego znaczenia. Na- 
wiasem dodajemy, że informowaliśmy wię prywat- 
nie u referenta sportowego naszego DOQ-enu, 
który nam oświadczył, że nic mu nie jest dotych- 
czas wiadomo, by ministerstwo spraw wojsko. 
wych takie ulgi przyznało, Wyrażamy nadzieję, 
że PKIO. zechce w tej piekącej dla sportowców 
sprawie wydać ciicyałny komunikat. íh, b.) 


ZAWODY W CIĘŻKIEJ ATLETYCE NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU, 4 

W niedzielę 20 lutego odbyły się staraniem 
Związku ciężkiej a'letyki Górnego Śląska, zawo- 
dy o mistrzostwo Górnego Saska w dźwiganiu 
ciężarków i zapasach w Karbie w  „(iospodzie 
P tskiej"*, Zawody rczpoczął przemówisniem prez. 
Związku Towarzystw Sportowych, Górnego Ślą- 
ską, drh. St. Flieger, podkreślając w Jeinyzh za- 
palu słowach znaczenie sportu dia Górneza Śłą- 
ska wogółe, a zapasów dła wspaniale zbudowa- 
nego i rozwiniętego ciężką pracą w kopalni noi- 
skiego robotnika w szczególe, Druh St. Flieger Za- 
zmAczył nadto jak szybko i jak wspamaie rozwi- 
nat się w tak krótkim przeciągu czasu sport pol- 
ski na Górnym Śląsku dając za najlepszy przykład 
polskie kluby ciężkiej atletyki, które niedawno nie 
istniały wcale jeszcze, a dziś jedn czą w sobie 
dziesiątki tysęcy polskich afletów, Coraz to jakiś 
„meister* ucieka z niemieckiego Vereinu į idzie de 
naszego klubu, gdzie go ciągnie prastara krew pia 
stowska, 

Z kolei zabrał głos naczelnik druh Alcjzy Bu- 
dniok przedstawiając publiczności sześciu  wspa- 
niałle zondowanych atletów ciężkiej wagi, którzy 
niebawem przystąpili do dźwigania ciężarów. — 
Niejeden Niemiec zgrzytał zcnami z wśc ekłości, 
twidząc na scenie ailetów, którzy tak niedawno w 
barwach niemieckich kli bów występowali. 

W dźwięaniu ciężarków dla atletów ciężkiej 
wagi pierwszą nagrodę i tytuł mistrza Górnego 
Śląska ciężkiej wagi otrzymał druh Wilczek z By. 
tomia (K. S. „Piast*), który jedną ręką wyniósł 
60 kg. (120 funt.), ob'ema 105 kg. (210 funt.). Dru- 
gą nagrodę otrzyma! druh Duńba z Karbu (60 i 100 
kg.) Trzecią nagrodę otrzymał druh Zytłki z By- 
tomia (60 i 100 kg.). 

Potem nastąpiły zawcdy w dźwłiganiu ciężar- 
ków dla atletów średniej wagi (do 75 kg.). Do fi. 
natu stanęło siedmiu atle'ów: Mikołaj Podziemki 
(Nowy Radzionków), Józei Piątek (Karb), Paweł 
Panek (Karb), Alejzy Szołc (Ruda), Emanuet 
Szczotka (Ruda) į Józef Jenko (Brzeziny), Pierw- 
iSzą nagrodę i tytuł mistrzą Górnośląskiego śred- 
niej wagi w dźwiganiu ciężarków otrzymał druh 
Ałojzy Szolc z Rudy. Młody ten przepysznie zbu- 
dowany atleta o równych, bez wyraźnych mięśni, 
liniach ciała, wypcimęł jedną ręką aż 65 kg. (130 
fłumt.), to znaczy o 10 funtów więcej od mistrza 
ciężkiej wagi Wilczka. Fenomenalny ten atleta, 
który przy dalszych ćwiczeniach dojść może da 
wspaniałych wyników, dwiema rękami wypchnął 
90 kg. (180 fumt.), pokazał najfepiej, jaka siła 
drzemie w polskim robotniku. Drugą nagrodę o- 
|trzymał druh Józef Piątek z Karbu (55 i 90 kz.) 
|trzecią druh Mikołaj (Podziemski z Nowego Ra. 
dzionkowa (55 i 85 kę.). 

Nastąpiła mała przerwa i koncert orkiestry, 
która przygrywała przez cały czas ząpasów., 
| Po przerwie przystąpiono do zapasów dla 
atletów naiiżejszej wagi („piórko“), do finału wy- 
„szło 9 zapaśników: Jan Bemben (Ruda), Konrad 
|Piechota (Ruda), Teofil Knapik (Ruda), Grzeg rz 
Michalski (Reda), Jan Widera (Brzeziny), Roman 
Koś (Brzeziny), Jerzy Spalek (Karb), Manjura 


i 
l 


Ostatecznie do walki o pierwszą nagrodę sta 
neli drub Bemben i Michatski, obaj z jednego kiub 
z Rudy. Zwyciężył druh Bomben, rzucając prze 
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, clwnika na łopatki w 7 minut ładnym chwytem 
przez ręce. Mł dziutki Św e mie się zapowładają- 
cy atleta druh Bomben, posiada duż dość dużą te- 
chake, czem gómował nad przeciwnikami. Macdo- 
cianemu mistrzowi Górmogo W zapasach 
nańżejszych (p'órko) wagi, życzymy jak naiświet- 
Miejszej przyszłości, sport. wej, 2) druh Grzegorz 
Miohałski (Ruda). 3) druh Manjura (Lipiny). 

Po kmótkiej przerwie przystąpiono do żapa- 
sów dła a'letów średmiej (do 67 i pół kg.) wagi, w 
których brało ucział 8 zapaśników: Framciszek 
Widera (Ruda), Felido Adamak (Rudaj, Wiktod 
Korus (Reda), Wincenty Miz (Radzieaków), Jan 
Zaw ślak (Nowy Radzonków), Alojzy Kaczmarek 
(iRrzeziny), Józef Wyleżałek (Brzeziny) 1 August 
Świeta (Bylem). Do ostatecznej walki o pierw» 
szą nagrodę stanęło dwóch bardzo dobrych za- 
paśnitów druh Adamek i Wyłleżałek, którzy wał- 
czyli 10 minut bez wyniku, wzbudzając walkę nio- 
słychane zaciekawienie publiczności. W drugiem 
spctkanu po odb czynfdu zwyciężył po płęciomi- 
nutowe! walce drh Adamek przez złamanie mo- 


„DAZETA WIECZORNA", 


stu przecrwnikowi, zdobywając w ten aposób ty- 
ini mistrza średniej wagi w zapasach, 2) druk Jó- 
zef Wyfeżałek (Brzezłny), 3) druh Franciszek 
Widera (Ruda). 

Zawody zakończyło rozdanię nagród zwy- 
cięzcom, przyczejm każdemu osobiście przyp mal 
pigkne żetony, prezes Zw. Tow. Sport. Okr. G.- 
Si., druli St. Fheger, dodając każdemu zapaśn ko- 
wi kilka słów zachęty do dalszej pracy na polu 


sportowem, a tem samem do poperan« sportu | 


na G.-Śl, O godz. 9.30 w ecz. naczelnik związku 
druh Alołzy Budniok pięknem, serdeczne:n prze- 
mów eniem zamknął zawody, poczem orkiestra 
odezram em kiku marszów i hymnów Żegnada za- 
dowoloną publiczność, 

Zawody prowadz} naczelnik druh Alojzy Bu- 
dniok, sedziam: byħ drh: Mart n (kl. sp. „Strzał“ 
Ruda), Trzew'czek (Brzeziny), Staś (Karb). Pu- 
blczności było bardzo w ele, ogrorma saia Qo- 
spody Polskiej w Karb e była wypelniona po 


brzegł 


Św, I 


Wycloczkę nacarską dy Tachi wzędzą sek. 
cya narciarska L. K. S. „Pogoń. W Tuchi: odbe- 
dzie się Memor'al śp. Stan sława Tom'ck.ego, do- 
stępny dla juniorów, członków sekcy ; trzy na- 
grody ofiarowała „Pogoń (medal złoty, srebrny 
i bronzowy), dwie miłośn k sportu wyłączne dla 
uczniów szkół Średnich. Koszta wycieczki około 
130 mk., nocleg w Schronisku K. T. N. zapewnio- 
ny, żywność j koce należy zabrać ze sobą. Wy- 
fazd nastąp jutro w sobotę, punki zborny — dwo- 
rzec główny o godz. trzy na szóstą wieczorem, 
powrót w pon.edz.ałek.rano o godz. pół do ósmej _ 
Stan śŚnegu w Tuchli znakomity, 

„Sportowiec“ nr. 8 zawiera: Match Polstca— 
Francya. — Zawody ciężk'ej atletyk: w Karbie. 
— Beg okreżny „Kuryera Polskiego”, — War» 
szawsk e Tow. Wioślarsk e. — Ulgi dla sportowa 
ców. — Zagranica. — Okręg tIwowskł. — Spra- 
wozdan a z zawodów p'tki nożnej. — Wiadomości 
od Towarzystw, Tabela gier obwodu Zair 
skiego. J sha. 


Z 


wy «śnie ia i porady w sprawach 
ogłoszeń zupelnie bezpłatnie 
w z dominia śztraryi, uzów, Sokołn 4 


=| otwarty „pret cały dzie 1 < 


Gedi.) OGŁOSZENIA [7 


META == 
to pde TIE 
przerwy. 


wieczorem 


ku ROZMAITTA M 


p m PCSADY |PRACJ R 


Wińrwa inteligentna lat 36, znakomita qoanodyni wiej- 
ic, rozu viejąca każdą gałąź gospodarstwa wyeiskiego 
i kuchnę, pracowita, mezciwa, oszczędna, poszukuje 
zarioistuego zarządu. Zgłoszenia pod „Stała posada 
>" de Admin. 93818 


Nauczyciela do ucznia 3-ciej k asy gimnszyslnej poszu- 
keja Zarząd Dór Żydaczów, boczta w miejscu. 9668 


Firma Jan Schumann, Pańska 23, przyjmie siłę biarową, 
piszącą biegle na maszynie. Zgloszonia w godzinach 
pep łudni wych. 9 


tago, kto mi pomoż: do uzyskana stałej 
powiedź do Adm. 


Wynagrodzę 


posady. O „Inżynier-ge m*tra* 9810 


KUPNO, GFRZEDAŻ, ZAMIANA 


A E O EC EC ay —mmij 
Fortepian kon ertowy bardzo dobry, sprzedam ok- vì- 
nie Konerni' a 26, narter, 5 leniarski. 981 


Łańcuszek, bransolete, pierścionek do sprzedania. Sy 
kstus a 50, l p 954 


ze obok Lwowa 39—30 morgów dobrej ziemi z bu* 

WŁA wolnem mieszkaniem. Zgłoszenia „Franko- 
dolar”, restante Lwów, okaziciełowi _tysiącmarkówk 
nr. 0918025. 9811 


= e e M o 
Foriepian za 40 000 Mk., maszynę, rismo widoczne, in- 
strument uniwersalny sprzedam, Dołkowski, ulica Zi» 
morowi:za 6. 9817 


Dom piętrowy za 560000 Mu. sprzedam zaraa, Chrza- 
n>wski, Zimorowicza 0. 9816 


O! razy oryginalne dobrych malarzy, katy Hy sprzedam 
Supińskiego 2%, I. p., drzwi 9, godz. 981 


||MESZKANIA, LOKALI, $XL1>/ 


Mie zkaria z wiktem poszukuje zaraz kawaler urzę: 
dnik O waty. Z wię ia pod „Skromne wymagania” 
do A do Adm Ga». Wi cz 9849 


Pokoju z dwoma kali oFownym TEA w śród- 
ko «2 poszukuje przejczdny. Zgłoszenia pod pigres 
jez ax O 


Mieszkania| 


z 3 do 4 po<oi z kuchną z komfortem i 1 pokoju d ź 
Zgłosza- | 


„kuchnią, „poszakuje, P średnictwo wyvagrodzę. 


nia: Diesend rf. Salad farb, Zak 5. 9356 


Poszukuje sQ 3 poko: 
i kuchni, komfort, - 


w śródmieściu. 
biura w okolicy ul. Potockiego. 


Pośrednictwo bzdzie wynagrodzone. Zgło- 
szenia pisemne do Adm: nistracyi „(iazety Wie» 
czornej* pod „Au'o” 9853 


w sj SH 
e E pa rkodjko HEA oaa W ak Pom AE mokka MARKE 


4 pokoi na || 


-| OBUWIE |: 
= ;. e 
B | męskie, damskie, driecinne, lu sue | m 
© | sowe i trwałe, warszawskie i zagr k; - z 
i s w wielkim wyborze M o 
A NAJTANIE Rn É- 
Pasaż Hausmana 9. | 


e.zymsła sią stołowauików na wikt caly lub obi 
Murarska 35, drzwi 6 


Znsjemą mi osubą która na Wièczorzo Ryehterówny 
wzięla przez zapomnienie lornetkę, upraszam by ją wa 
wiasnym interesie złożyła w Zasządzie kina „Apollo“. 


9355 
ferst %. ŁÓWAMOOWIJI 


ord od 9—6. Lwów, 

plac Haitki 7/1. 

U icważ: e nast;pujące wydane na nazwisko Wan- 
dy Br nasa wy Tynik wykradzione dokumenta: legity- 
macyę krzyża ga w erną służbę" (rox 1915), legity- 
macyą krzyża „P. O. W “, l-gityma: „Związku Strze- 
leckiego* (r k 1913), legitymacyę „żeńskich Oddziałów 
Strzeleckich” (rok 1914, Kraków), lagitymacyą .Pol- 
skiego Skarbu Wojskowego" (rok 1917)  lagitymacyę 
Wojskową z Oddza!u „Kadecka Szkoła” srok 1918), 
legitymacyę Odznaki l Odcinka „Obrony Lwowa", 
le„ivymacyą I Dvonu Jazdy M O. A. O. w 1920), 
E oain, Wydziału Íl sztabu D. O. Gon. (rok 
1920), Zwoinienie z L p. „Strzelców iwows'ich' (38 
pp. rok 1919), Poświedezenie służby liniowej na od- 
einku „Szkoła Kadacka*. 9847 


EDR WR. ONA NOA A O o 
Julia Mirouikowna poszukuja swoich krewnych, adres 
dwór Śniatynka, Drntobycz. 9.07 


Akuszerka przyjmuje paais na czas elabości, udziela 
porad, dyskrecys. Lwowskich dzieci 7 (Polna} 0771 


dzentysia, Lwów, Akadsmicka 3. 
Dr. BA Brzeg 1l, niob srdzkujć od 9-6 Wyi- 
mowanis ząbów bez bólu, korony, mostki, protezy wyko- 


nuje wedlug najnowszych systemów. Ceny aiiarkowano | pa zaa 
952 


C wz I WR MRP WY I 
Transmisye, łożyska, kola pasows, łożyska kulowe, 
koła linowa, pasy róśnorodcs, liny — poleca „Pilot“, 
Lwow, Batorego 4. 2038 


BUCHALTERA HANDLOWEGO == rat 

KASYERA (KĘ) z kaucyą, 

LIKWIDATORA s dokładną znajomością bu- 
chaltoryi — poszukujemy. 

Relflektujemy tylko na 
datów. — Emerytowani kolej mają ca 
szgeństwo. — Zgłoszenia da ZWI AZKU OKR GOWEGO 
WSTÓŁDZIELCZYCH STOW, PRACOWNIK. 
LEJOWYCH. Lwów 2. Magazyny, 
3 do 4 po południu. 


"Każdą maszynę do pisania, 
nawet połamaue, kupuje warsztat mecnaniczny, Lwów, 
Piekarska 17, drugie gare: 973. 


[iż 


= E i fach. kandy- ý 


Ko- || 
między godziną | 


Ę baczną uwagę na adres. 


m m U Boatie - 


przyjmie natychmiast rutynowanego, egzam. kan. 
0 | dydata i solicytatora. Odpisy świadectw HDSCNĄ 
9683 


dostarcza 9666 


GLREZELN5 ZASTĘPSTGO dla 62 KOPOLSKI 


IAIG 


Lwów, Podlewskiego 8/ 8/IL. 


M 


b , ka't tory, młów 
Plugi $atkowskie GRE kisrato wa tritani 
siccgksrnie, młynki do czyszczenia zboża craz 
wszełkisgo rodzaju maszycy rolnicze noleca 


Lwów Podlewskiego S'II. 


Świdry spiralne, pilniki, topo- 
ry, Oraz wszelkie narzędzia i 
przybory paaa 5 DADZA 


Lwów Podiewskiego 81. | 


zeta ED 


Leon Bracejowok 


MM KU ża 


KRAKÓW, ul. Grodzka I. 5—7 
zawiadamia, że nadeszły 


mdee płzgzczy i kostyzmów | 
| potnianyph, jedwabnych 
i próciennych. 


MF Uprasza się zwracać 
9646 


Se, 8 „GAZETA WIECZORNA”. Na. 5718 


| / im NAXOS-UNION 
j JULIUS PFUNGST, FRANKFURT nM. JĘ 


Fabryka przeyzyjnych sziifierek | wyrobów szmerglewych fak: A , 


KAMIENIE, $ZMZRGGO, PAPIER i PŁÓTNO SZNZACL. 


SĘ ma zaszczyt zawiadomić, "%8 9854 K 


M 7 ie oddala GGNGRALNG ZASTĘPSTWO na Polskę Æ 
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